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P r e n u m e r a t a  w mie js cu :  r o c z n i e  z ł .  7 % . T P R  P r e n u m e r a t a  na p row inc j i ,  z op ła t ą  pocztową
4 0 ;  kw ar t a ln i e  z ł .  12; —  mi es i e -  • = •  |  a  z ł .  20  k w ar t a ln i e .— O pł a t a  za i n se r c j ę  ebwie-
cznie  v.ł, 5; N r  po j edy nc zy  gr .  10. _L ’I I ł f  szczeń po g. 10 od wie rs za  mającego l i te r .  50.

w  Warszawie dnia II Stycznia 1831 roku w e  Wtorek.

WIADOMOŚCI If RA JO WE i  ZAGRANICZNE 
K R Ó L E S T W O  P O L S K I  E.

—• R a d a  m u n i c y p a l n a  m i a s t a  s t o ł e c z n e g o  W a r s z a w y .
Poda je  do wiadomości  powszechne j ,  iż z sk ł a du  swego 

powo ła ł a  obywatel i ,  k t ó r zy  s t osownie  do a r t .  17 postano* 
wienia  D yk ta to r a  7. d.  30 g ru dn i a  r .  z. wy ro kow ać  będą  
,v s p r a w a c h  p rzec iwko  wprowadz a j ą cym  po t a j e m n i e  t r u n k i  
j o  miasta l ub  u suwającym je z pod kón t ro l ł i  i op ł a t y  sk a r -  
powćj .  Ko mi t e t  t en posi edzeni a  swoje odbywać  będzi e  w 
r a tu szu  g łó w n y m  w sal i  obok wydzi a łu  po l i cy jnego  
War szawa d.  7 s t yczn i a  1831 r .  ( T u  p o d p i s y . )

—  R a d a  m tm icy p a ln a  m ias ta  sto łecznego W arsza
K om i t e t  t r ud n i ąc y  się u fo r mowan iem dwóch p 

w a r s z a w s k i c h ,  po t r z ebu j ąc  n im  t akowe się u sk u t eczn i  w 
m i a r ę  p r z ybyw a jących  ludz-i wyżywien i a  dla t yc h że ,  o g ł a ­
sza , iż w dn iu  12 b. m.  i r .  w p o ł u d n i e  do b ior ą  k o m i ­
t e tu  ub io r czego ,  pos i edzen ia  swe  w r a tu szu  g ł ó w n y m  mia­
sta s t o ł e czn ego  War szawy od by w a j ąc eg o ,  zg ło s ić  się m o ­
gą o soby ,  k tó r e  dos t a r cze n i a  t akowej  pod jąć sic z echcą  w 
mia r ę  po t r ze by  z a  o p ł a t y  w go towiźni e  bez.zwłocznie  u- 
sk i i t rc zn ić  się maj ącą .  Warszawa d. 9 s t yczn ia  1831 r.

( I ’u p o d p i s y ) .

.■—  In ten d en t  \c n tr a ln y  wo']ska. Z  powodu  rozp i s an e j  d o ­
stawy li -wcrunku p ro du k t ów  dla wojska ,  poda je  do pow sze ­
chne j  o b y w a t e l i  wiadomości .

1. Ze k o n ty u g cns (en wedle  decyz j i  r z ą d u ,  z a tw ie r ­
dzony p r z ez  dyk t a to r a ,  do tykać  tna same  t ylko dom in i a .

2.  Żc  jes t  p ła tnym. ,  a pon ieważ  w ła śn i e  ma miejsce  
op ata la ty  o la i y vv mies i ąca  b ieżącym,  najwłaściwie j  więc ,  
bo n a ty ch m ias t  w ,źj p o , ‘Q|f  J s U n i^  0 nok o ’
znaczen i a  cen j« nos t a jny C|) na wo jewództwa prZi  z k o m i ­
tety o y " “ 1 s i l 0 ’ l ' t l l a ' j u s ze  są p r zygo towane  tak:  iż z 
ła twośc i ą  lfassy s ar 0 ,"> po t r ącen i a  te u sku t ecz n i ć  mogą.

w lazi e  wyzsze j  na l eżnośc i  7.® t en  ko n t yn geu s  
p ł a t n y  od podatku  ol iary,  p r z e w y ż k a  ta na leżeć będz i e  do 
po t r ącen ia  z wszelkich i nnych  p o d . t k ó w  s t a ł y c h ,  a gdyby  
obywa te l  dost arcza j ący  chc ia ł  mieć  j ą  sobi e  zwróc oną  w go ­
to w iź n i e ,  k o m i t e t  żywności  w obwodz ie ,  z awiadomiony o 
takowych p rzewy ż k a c h , będzi e  m i a ł  wskazany  sposób  wy- 
nsgrodz.enia.

4 - Lu bo  wed le  a r t y k u ł ó w  3 i 9  posUnowien i a  r z ą du  
p r z e z  dyk t a to r a  w d n iu  24 g ru dn i a  p o t w ie r d zo n e g o ,  zao*

m
m  -

pa t r zen i a  żywnością  wojska do tycz ą ceg o ,  dos t awa u s k u t e ­
czn ioną  być mia ł a  do magazynów w o k r ęg u  obwodu  w ł a ­
ściwego p o ł o ż o n y c h ,  p r zec i eż  gdy  n iepodobna  b y ło  i n t en ­
dentowi  j e n e r a l n em u  zak ł ad ać  wa wszys tkich  obwodach  
ehagazyny;  p rze to  ob ywa te l e  z echcą  odstawić p rodu k l a  do 
mias t  w paletach oznaczonych  , na tomias t  i n t en de n t  j e n c -  
ra l ny  wrazi ć  ż ą d a n i a ,  każ de mu  zapewnia  zap ł a t ę  u s t a n o ­
wioną pos t anowien iom r7,ądowyin po g roszy  dwadzieśc i a 
cz t e ry  za p e d w o d ę  p a ro k o n n ą  od każde j  mili ;  a , to za o d ­
l egłość  od g r a n ’cy obwodu  do miejsca odst awy .

Ur zą d ze n i e  t akow e  by ło  k on i c c z n em  , i nacze j  ś c i ągn ­
ie podwód  dla  przewożeni® dalej  7, obwodów gd/, ic n i c -  

masz konsyst encj i  p r o d u k t ó w ,  sk ł a d a n i e  s amychże  p r o ­
duk tów ,  ł ad owan ie  pow tó rne  na p r z y b y ł e  podwody ,  p o m n a ­
ża ły b y  l iczbę dos t a r czeń  dla  r olnic twa  uciąż l iwych,  zw ło ­
kę  czasu i koszt a.

5 .  Dla u ł a t w ie n i a  obywa te lom tej  dos t awy ,  z względu 
na t r u d n y  p r zewóz s i ana  w miejsc® o d l e g ł e  i n® n i e r ó ­
wność  urodzajów różnych  p r od uk tó w ,  i n t e nd en t  j e i ic r a l i iy  
dozwala zamiany ilości obję t ej  w paletach a to p r ze z  dan ie :

Pszen i cy  zamia s t  ży t a ,  t r zech korcy j ę czmieni a  zamias t  
dwóch g rochu i nawza j em,  ko rcą  owsa za t rzy ce n t n a ry  s ia­
na i wza j emnie .

W  t ak im  j e d na k  r a z i e ,  zap ła ta  nas t ąpi  Wedle cen 
p r z e z  komi te ty  obywatel sk i e  us t anowionych  za p r o d u k l a  
dos t awiane a nie te k tó r e  n iemi  .zastąpiono.

In t e n d e n t  j ene r a łn y  wo jska ,  poczyniwszy  tym s p o s o ­
b em  wsz e lk i e  u ł a twieni a  j ak i e  tylko by ły  w jego mocy  , 
ufa pa t r j o tyzmowi o b yw a t e l i ,  iż pośp ie szą  j ak  można  .tyl­
ko na j rychle j  7, ods t awą,  od k tó r e j  p r z y s z ł e  z ab ezp i e cze n i e  
żywności  dla r ycer s twa narodowego  za l eży .—  Nie p r z y p u ­
szcza , aby w wykonan iu  lego obowiązku  k to ko lw ie k  o- 
c z c k i w a ł  na ś rodk i  n a g l ą c e ,  owszem p e w n y m  j e s t ,  że na ­
t ychmias t  po odb ior ze  pal e tu ,  każdy  oby watel ,  j a k o  d o b r y  
P o l a k ,  p rzy  go tować  odst awę i u z u p e ł n i ć  ją pośp i eszy .

O c e n a c h  u st ano ionych za mies i ąc  g ru d z i e ń  dla w ła ­
śc iwych . województw , każdy  dowiedzi eć  się może  w k o ­
mi t e t ach  żyw ności tak wo jewódzk ich  tak obwodowych .  W 
Warszawie  d.  5 s tycznia  1 8 3 I r -  Za I n t e n d e n t a  jenc r a l -  
nego  wojska.  Ł u b i e t i s k i .

Wiadomości W arszawskie.
—  Po o d b y ty m  na dn iu  8 b .  m .  p r zeg l ąd z i e  gward j i  h o ­
no rowej  na placu S a s k i m ,  d y k t a t o r  m ian owa ł  p. Kagow-
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s k i e g o ,  p u ł k o w n i k i e m  t e j że  g w a r d j i ,  k tó r a  od t ąd  gw ar '  
d j ą  połową zwać się bę dz i e ,  i do wojska  czynnego  p r z y ­
ł ączona  być  ma.  Do tychcz aso we mu  dowódcy p. Szy rmie  
dz i ękowa ł  w c h l ub ny ch  wyrazach,  za gor l iwość  z j aką  do ­
wództwo s p r a w o w a ł , i za poświecen ie  p r z y  organizacj i  
gward j i  hono rowej  okazane.
—  Dnia  wczo ra j szego o d b y ł  s ię w yb ór  r e k t o r a  u n iw e r s y ­
t e tu  Warszawsk i ego ,  k tó ry  p a d ł  na p ro f e so ra  Ka rol a  Sk rodz -  
k i e go .

P u ł k  4  p iechoty  l i njowćj  od s t ępu j e  na  ofiarę o j czy ­
źn i e  część  żo łdu  z ka ż de g o  mie s i aca  p r zez  czas t rwania 
k a m p a n j i  ,  na  sp r awi en i e  a r m a t ;  % zaś p u ł k  8 piechoty 
l i n jowć j ,  g ra tyf ikację  z r ub l i  1830 r. w kass ie  z ł o ż o n ą ;  
ci  z ż o ł n i e r z y ,  k tó r zy  n i e  maj ą  udz i a łu  w g r a ty f i ka c j i ,  
s k ł ad a j ą  po 2 z ł .  ż o łd u  z os t a tn i ch  10 dni  mies iąca.
—  O d  g ran i c  Ros sy j sk ich  donoszą  z p i e rws zyc h  dni  b. t n ­
i e  k o r p u s a  R oss y j sk i e ,  będące  w mar szu  ku P o l s ce ,  o- 
t r z y m a ł y  rozkaz  za t r zy man ia  s ię w mie j scu gdzie  ich t a ­
ko w y  zas t a ł .
  VVe Lwowie rozpuszczono  do 60  akademików;  mo żn i e j ­
s zych odes ł ano  do domów rodz i c i e l sk i ch  l ub  k r e w n y c h ,  
a uboższych  mimo  chęc i  pobrano do wojska .
  D aw n y  żo łn i e r z  P o l s k i ,  k t ó r y  na t er az  w Samb or zu
■w Gal icj i  s ł u ż y ł  j a ko  p o l i c j an t ;  p r z y b y ł  pod cho rągwie 
o j czys t e  i pow iad a ,  iż w Galicj i  wszyscy  mie szk ań cy  a 
n aw e t  i z n i ż szego  s t anu  , t chną  d uch em  pa t r j o tycznyu i  dla 
P o l ak ów  i oczeku j ą  z n i e c i e rp l iwośc i ą  chwili  po ł ąc ze n i a  się

® n *m ’- śfl
  Kto chce  widzieć  p i ę k n ą  i prawdziwie  kun sz t own ą  r o b ®
t ę  s t o l a r s k ą ,  znajdz ie  j ą  u S t e l ęgow sk i ego  ma js t ra  s t o l a r s k i ^  
go p r z y  u l i cy  B e dn a r s k i e j .  J es t o  kapl i ca  poko jowa z ma- 
choniu  , zamówiona  p r z e d  k w a r t a ł e m  p rz ez  b y ł e g o  m i n i ­
s t r a  o świeceni a  St .  h r .  G rab ows k i e go  i posuni ę t a  dość 
znaczn i e  w roboc i e ,  k tó r a  n a jm n ie j  j es zcze  ze 6 mies i ęcy  cza­
su do z u p e ł n e g o  ukończeni a  po t r zebować  będz i e .
—  Pan  D r ewn ick i  właśc ic i e l  ko lon j i  no P r a d z e ,  z ł o ż y ł  na 

* j ę c e  nacze ln ika  gwardj i  hono rowej  pa mią tkę  s zczegó l n i e j ­
szego r o d z a j u ,  d la  umie szczen i a  j e j , j a k  mów i ł ,  w sal i  a- 
k a d e m i c k ł ć j .  Pan  D r e w n i c k i  j ako sąs iad j e n e r a ł a  Lewic-  
k i e g o ,  o t r z y m a ł  z l e c en i e  spisani® inwen ta r za  w łasnośc i  
zna l e z i on e j  w ko lon j i  godn ego  tego  gu be rn a t o r a .  
Mię dzy  i n ne m i  zn a l a z ł  t akż e  s i ed m k a jd a n ,  n ie  t a ­
k i c h  j a k i e m i  zwy k le  obc iąża ją  z ł ocz yń ców ;  n i e ,  j e s t  to 
ż e l az na  ro ga tk a  na szyj ę  z 5 duże in i  kol cami  i ł a ń ­
cuch na r ęk ę .  Na rzędz i e  to k ł ad z i ono  nie szczęś l iwej  o f i e ­
r z e  na s z y j ę , a ł a ń c u c h  na r ę k ę ,  k tó r eg o  d ru g i  kon i ec  
p r a y  kowano wysoko  do ś c i a ny ,  t a k ,  iż ani  się op rzeć  ani 
s i ę  po ł oż yć  n ie  mog ła .
—  (Arad .)  P r z ed  k i l k una s t u  d n i a m i ,  zgodz i ł  u m n ie  pan B.  
s i ano i d a ł  mi  na nie z ada tku  z ł .  30.  O d e s ł a ł e m  j e  n a ­
t y c h m i a s t  do  War szawy  w i lości  f u r  2 1 ,  ni® mogąc  p r z e ­
widz ieć  pods t ęp u  ze s t r on y  pana  B.  iako u r z ę d n i k a ,  k t ó ­
r e m u  r z ąd  powierza  od l a t  w ie lu  dozó r  i ad mi n i s t r a c j ę  
ba rdz o  znacznego  i n s ty t u tu  w s tol icy.  T y m cz a s em  co i n ­
ne g o  się św ięc i :  pan  B.  odeb raw szy  s i a n o ,  zamia s t  p i e ­
n i ę d z y  p r z y s ł a ł  mi  t y lk o  k w i t e k  z odst awionego siana , e 
s s m  ch ron i  się p r z e d e m n ą  i zbywa  m n i e  n i e p r z jm osz ące -  
m i  zaszczytu  wybiegami .  N ic  w iem czy wzi ęt e  s i ano k u ­
p i ł  pan B. d l a  s i ebi e  czy na po t r zeb ę  ins ty tu tu  rządowe­

go k tó r ego  j es t  n a c z e l n i k i e m ; a le  to wiem , że u r z ęd n i k ,  
zwłaszcza na t aki ej  posadzi e zos tający , więcej  powin ien  
mieć  uczciwości  i dob re j  wiary .  T o  mając  na uwadze i 
bacząc na w ła sną  p o t r z e b ę ,  oświadczam pan u  B. , iż j e .  
żeli  w p r zec i ągu  48 godzin n i e  odeś l e  mi mojej  u a l e ż y -  
t o ś c i , opiszę  we wszystk i ch  dz i e nn ik ach  p r zez  szczegóły  
i  z w ym ie n i e n i e m  j ego nazwiska  oraz u r zęd u ,  c a ł ą  s p r a w ­
kę  j ego.  I i a d z iń s k i -
—  Wyśz ło  z d r u k u  d z i e łk o  pod  t y t u ł e m :  K o le n d a  P o • 
la k ó w  czyl i  A l m a  N a d w iś la ń s k a ,  p r z ez  R.  M. Można  
j>o nabyć  w s k ł ad z i e  g łó w n ym  Ga łęz ow sk i ego ,  w xipgarni  
Z aw ad zk i e g o ,  W ę c k i e g o ,  K e r i n en a ,  Gl ick .sberga , Mcrcba-  
cha , B rz e z i n y ,  C iechanów skiego i w b ió r ze  i n f o rmac y jnym 
po cenie  umia rkowane j .  D-dszy zaś c iąg Pamię tn ika  P a ­
ir jo tyczu ego tegoż autor a , co tydzi eń  wychodzić  będz ie .  
P i erwszego n u m e r u  można j e s zcze  d o s t a ć ,  u K e r m e n a  , 
G l i cksbe rga ,  G a ł ę z o w sk i e g o , Zawadzk i ego  i w b ió r z e  m -  
formacy jne iu .
—  W ys ze d ł  z d r u k u  g ło s  F.  S. Dmóchowsk i egń  p r z y g o ­
towany na zeb ran i e  c z ło n kó w  gwardj i  n a r o d o w e j ,  k tó r e  
miało s ię odbyć d. 7 s t ycznia  1831 r .  Po p rz edz a  go wia­
d o m o ś ć ,  z jakich powodów zamie r zo ne  pos i edzen i e  m i e j ­
sc* n ie  m i a ł o .  Dostać go można  we wszys tkich  k a n t o ­
r a c h .  Cen* a rkusza  g r .  5.
—  Szc zeg ó ln y  se n .  S k o r o  tera* wolno mówić i pi sać  co 
się ty lko  podoba ,  objawie tu s zczegó lny  s en  k tó ry  mi a ł em  
z ap rz e s z ł e j  nocy.

S t r u d z o n y  dz i e nną  p r  eą ud. i łein s ię w ieczorem na

Knkę  he rba ty  do pał acu Ko ch an o ws k i eg o  , lokaja cesa-  
icza. T a m  nas łuchawszy  się do syta r óż n yc h  śpiewów 
[owych i poezi j  pa t r j o ly czn y ch ,  po s t anowi ł em wrócić  
omu na spocz yn ek .  By ło  to k o ło  11 godziny w n o ­
cy.  W powrocie  s p o t k a ł e m  zaraz na ulicy Miodowej  ( d z i ś  

zwanej  znowu ,  j ak  za xięztwa War:  ul icą N a po l e o na )  t ł u m  
ludzi  w gó rę  pa t r zących .  Z as t anow i ł em się n i e c o ,  a pod ­
niós łszy równie  o c z y ,  s p os t r z eg ł e m  ro zo gn i on ą  część  n i e ­
ba w s t ron i e  p ó łn o c n e j  w p o ś r ó d  dwóch p r ę g  wie lki ch .  
J edn i  mówil i ,  że to zjawisko znaczy  bl i ski  k rwi  vozlcw , 
inni  że z asz ł ą  już r z eź  w P e t e r s b u g u  i t. d.  Ja w p r ze -  
kona n iu ,  że to b y ł a  zorza pó łno cna  , p o s z ed ł e m  spać  do 
do domu  i sp a ł e m  jak na j s mac zn i e j  p r aw ie  do samego  
dnia .  Aliżci  na de dn i e m śni  mi się:  że p r zychodz i  do mn ie  
jaki ś  a s t r o log  i podnosząc  do gó ry  laskę Cz a rnox i ęzką  
woła :  w i d z i a n e  d w a  s ł u p y  n a  n ieb ie  w  o g n is ty c h  p ł o ­
m ie n i a c h , b y ł y  o z n a k ą  ty c h . . k tó r e  d z i ś  s to /ą  p r z y  u l i c y  
K r ó l e w s k i e j  i  t n a \ ą  s t a n o w i ć  b r a m ę  t r i u m f a l n ą  do  w  j a -  
z d u  n a  t a m t e n  ś w ia t  d l a • • • • •  Z e r w a ł e m  się r ów nem i  
nogami  i p r z e b i e g ł e m  o świcie jes zcze  ca ł ą  K ró l e w s k ą  u- 
l i c ę j  lecz j akże m się z a smuc i ł  , że to t ylko b y ł  s e n !  O 
zwodnicza maro!  c z e m u ż 'n i e  jes teś  r z eczywis tośc i ą !  a m o ­
że by się l epi ej  z aczę ło  u nas dziać.  I  zais te ,  nie  ży cz y łb ym  
c z e k a ć ,  aż się coś podobnego  c a ł e m u  ludowi  p r zyś n i .  —  
Kto nie wierzy  że jest  rewo luc ja ,  n i ech się wcześn ie  wróci  do 
n auk i  pa t r j o t yz mu  lub p r zy j mi e  j ą ,  j eś l i  jej  n igdy  n ie  
w y zn aw a ł ;  bo kto wic,  może n i ezad ługo  będ z i e  j uz  p o z n o ;  
bo może  n i e  z ad łu g o  d u s z n o  inn bę dz i e  wymówić:  w ier zę .

' J .  N.  J- -
—  S z a n o w n i  o b y w a te l e  c y r k u ł u  p i e r w s z e g o  ! W dn iu  25 
g r u dn i a  r .  t .  na dzies ięc iu waszych wspó łoby wa te l i  w io -  
t y l i ś c i e  obowiązek  don ie s ien i a  r a dz i e  m u n i c y p a ln e j  miasta
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s tołecznego Warszawy , *•  •><* byliście wzywanymi  Ho w y­
bran ia  oficerów w g w a ^ J 1 naszej narodowej,  stosownie do 
art. 11 postanowienia rządu tymczasowego,  z dnia 17 gru 
dnia r. *• nai'odową ustanawiającego; lecz że se­
kretni e liit^0^ Ł i e s i o s ó b  zebrawszy się u kocntnissarza 
cyrku łu*  wybory te * samych siebie z pogwa łcen iem wa­
szych praw i wolności zrobil i .  Dope łni l i  delegowani  wa  
sze  byczenie , i zai.az nazajutrz w dniu 26  tegoż miesiąca 
grudnia r. z. donieś l i  o tein nadużyciu radzie municypal ­
nej ,  przedstawieniem przez  wszystki ch dziesięciu podpis,i- 
nęm,  przezcmuie jako cz łonka tćj delegacji  naszej u JW.  
Piotra hrabi Łub ieński ego  naczelnika gwardji  narodowej  
zł ozonem ; donieśli  także delegowani  radzie municypalnej  
! °* e<tl, Że przez to nadużycie wcisnę ło  się na stopnie wie- 
je osob,  w których albo żadnego nie macie zaufania , albo 
’cli wcale nie znac ie ,  nawet wielu takich,  którzy stosowuie  
*1° art. 1 rzeczonego postanowienia,  uiemają nawet prawa 
Należeć do gwardji  narodowej,  na których zatem pewno-  
SCI, krajowego i waszego b«śpieczeństwa zostawić nie m oże ­
cie* Oświadczyl i  wreszcie delegowani  tejże radzie muni­
cypalnej to wasze wyzuanie,  że żaden z nas nie ubiega się
0 Stopień,  chcemy tylko wszyscy powierzyć przewodnictwo  
nad sobą nie osobom nam narz uc ony m,  ale w spó łob yw a­
telom,  za którymi publiczna opinja,  ufność obywatelska i 
szacunek współbraci  naszych przemawia,  współobywatelom  
na których przymiotach,  zaufauiu,  szacunku i pewności ,  be-  
śpi eczeńslwo pub l i czne ,  beśpieczeństwo nasze spokojnie  
z łożyć  m oż em y ,  a z tych przyczyn w imieniu waszem sza­
nowni  współobywatel e żądali wasi de l eg ow an i ,  uchylenia  
zaskarżonych wyborów i zwołania  was, abyście sann,  sto­
sownie  do powo łanego art. II  rzeczonego postanowienia 
nowe zrobil i  wybory.  Odbier.-jący to wasze przedstawienie  
JW.  Piotr hrabia Lubiński  nasamprzód k az a ł  wam sło  
wnio odpowiedzieć:  Że wybory zaskarżone , formalnie zro­
bione,  bo protokuł  wyborów podpisany przez tych,  którzy  
na nich się znajdowali  , i że  już te wybory dyktator po 
twierdzi ł ,  a winc za późne zaskarżenie takowe.  Kiedy je- 
dnak zwróc i ł em jego uwagę na to ,  że podpisy kilkudzie*  
siąt osob nie upoważnionych,  praw kilku tysięcy osób na­
ruszać nie  m og ą ,  i że dyktator w chwil i  potwierdzenia  
tych wyborów me wiedział  o podstępie  jaki zapewne nie 
bez widoku pod nami uc zy n i on o ,  ż e  więc potwierdzenie  
ło ,  nie uprawnia dopełnionego w wyborach z ubl iżeniem
prawom naszym nadużycia;  i kiedy w imieniu waszem za­
żądałem,  aj,y wasze przedstawienie jako cel bcśpieczi  ństwa
1 porządku rada municypalna dyktatorowi do załatwienia 
pizedstaw-ił* } obiecano dać nam odpowiedź na piśmie; lęcz  
tej oląil nio dano;  odpowiadając więc waszemu zaufaniu 
stosownie do Syczenia moich współde l egowanych  , w dniu

*n r ' *. P°d«łe i« powtórną prośbę do rady municy ­
palne) ,  zą a)ąc skutku log odpowiedzi  na powyższe  przed 
stawienie;  abyście d*l*g„Wanych f lub muie któremu inn 
wis i  delegowani  szczególniej powierzyć raczy li upominanie  
się o te wasze prawa i dążność do porządku,  nie obwinial i  
o opieszałość ,  oraz abyśmy zrzuci l i  z s iebie razy earzu 
cauej nam przez odg ło s  publiczny z cudzej winy obojętno  
ści i niedbałości  o sprawę ogó lną;  n a m  sobie za obowią  
*ck publ iczność i was szanowni  moi współobywate l e  o tein 
wsaystkiem,  nini ejszem uwiadomić.-— Warszaw ad .  9  stycznia 

r> _ _  Gaspar de Tochman  właścioiel  domuNro  536

—  Przed kilku dniami odby ł  się e sa m en  panien w szkoła  
guwernantek , s ł ysze l i śmy tain jak jedna z guwernantek  
P. Sob. . . .  pod naczelnictwem professora nauk przy rod/,o • 
nych examinująca,  najfałszywszo miała wyobrażenia o fi­
zyce i chemj i ,  dość będzie  kilka przytoczyć zdań potwier­
dzonych od właściwego professora:  np. utrzymywano tam 
iż wodorod w powietrzu pochodzi  z wodyc, i pali się za 
pomocą e lektrycznośc i  tworząc deszcz.  Ze mleko  tpa o-  
1 ej ,  e ko lor  jego biały pochodzi  od białka i kleju w niem  
zawartego i t. p. iNictcmu n i ewinna  1J. Sob. . . .  lecz ci k tó ­
rzy ją tak nauczali .  I takżeto usposobione guwernantk i  
będą rozkrzewiąć  oświatę między iriłodemi Polkami? Szcze ­
gólniej zwrócić wypada uwagę jaka szkoda uicwyntgro*  
dzona dla kraju z z ł ego  wykładu c h e m j i ,  t amto  bowietn 
jest po le  pokazać młode j  P o l ce  zastosowania do gospodar­
stwa; a właściwej nad fał szywe definicje sk ładów,  nauczaC 
by można o robocie  serów , mas ła  , o przechowaniu yi l e-  
ka , kosmetykach,  szkodl iwości  lub dob’ oci ich i t. p. I.PcZ 
spodziewać się wy pada, iż w czasach spokojniejszych k o m - 
missja oświecenia zwróci swe baczne oko na .wychowanie! 
Polek ,  tymczasem dobra będzie  tr. uwaga,  iż nieznający  
rzeczy,  sumiennie  pos t ępując ,  nie powinien jej wykładać

FRANCJA.  —  Z  P a r y ż a  <ź. 29  g ru d n ia .  —  Pos ł em przy  
dworze naszym,  Uznanego za n i epod leg ł e  królestwa Belgi -  
ck iego  , ina być hr. de Cel les  szwagier marszałka Gerard.  
Tymczasem sprawuje intefessa tego kraju p. Ceudfebien 
a sekretarzem legacji jest p.  Rogier.
—  to d r ó ż n y  który w tćj chwili przyby ł  zN ea p o lu  powia­
da: że w czasie przejazdu jego przez Rzym , cała ludność  
tej stolicy była  bardzo wburzona.  Przyt łumiona d ług i  
czas opinja publ i czna w y b u c h ła ,  a najznakomitsze rodzi­
ny państwa k o ś c i e l n e g o ,  po łączone z średn im s tancmktó -  
ry stanowi wszędzie  prawdziwą s i łę  narodową , oświad­
czy ły  rządowi tymczasowemu , iż już  niechcą podlegać ber* 
łn  papieskiemu.  Mówiono o rzeczy pospolitej , przy naj • 
mniej o rządzie , którego formy by łyb y  zgodne  z duchem  
czasu i któryby  zatćm , b y ł  zupełni e  n iezawis ły  od w ła-  
dzy duchownej!  Jedność zdań w tym względz ie  ," nie każe  
wątpić ,  iż wł -dza  doczesna papieża już upadła i że po­
wo łany  w miejsce Piusa VIII będzie musiał  przestać ró­
wnie jakpierwsi  następcy ś .w.Piotra na tytule b i skupal lzy  ni­
sk iego .  t

S p ra w a  o sta tn ich  m in istrów  li a ro la  X .
Na pos i edzeniu sądu parów d. 17 , ukouczodo dal* 

sze badania świadków.  W końcu zabrał  X.  Polignac g ło s  
i broni ł  się zręczni e.  Zako ńcz y ł  go temi s ł owy:  n Na-
prożnoby mi groz i ł y  wzburzenia umys łów , unies ienia na­
miętności  , wypadki  pol i tyczne;  pozostałbym spokojnym;  
prawda zawsze zwyc ięży .  Głośno  tu oświadczam w o b l i ­
czu wszystki ch tych o sób ,  które do pocze lu uzbrojonych
mieszkańców Paryża należą ,  iż znam dosyć dobrze moją
ojczyznę ,  aby być przekonanym , że w Francji nigdy s ę ­
dzia nie dozwala namiajętnościom przyst ępu do świątyni  
sprawied l iwośc i ,  i że Francuzi  nie znają nieprzyjaciela ,  
j«k tylko ua pobojowisku. i l  —  Na posi edzeniu dnia 1 8 ,  
pan Pers i l  ,  jeden a kommissarzów izby deputowanych  
miał  m o w ę ,  popierając oskarżenie przeciw ezminiatronł .  
Potem popiera ł  o skarżen ie  przeciw każdemu ministrowi  
w szczególuości .  Xięcia  Polignac wystawiał  j»ko na jw y .
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s t g p n i e j s s c g o  * p o m i ę dz y  w s z y s t k i c h ,  s z c z e g ó l n i e j  7,n t o ,  
i ż  p o w i e d z i a ł ,  Se t r z e b i  i do wojska strzelać.  Hra bie go  
P e y r o n u e t  o s k a l ż a  s z c z e g ó l n i e j ,  i ż  s ig p r z y ł o ż y ł  do f a ł ­
s z o wa n i *  w y b o r ó w .  Hrabia P e y r o n u c t  p r o t e s t o w a ł  s i ę  
p r z e c i w  zarzut owi  , j a k o b y  w y d a ł  do p r e f e k t ó w  k i l ka  o-  
l t ó l n i k ó w  z i ns tr uk cj a mi  w z g l ę d e m  w y b o f ó w .  J ako ż  
p r z e k o n a n o  s i ę  z a k t ,  że  t y l ko  j e d e n  o k ó l n i k  w y s z e d ł  od 
niego*,  drugi  zaś b y ł  d z i e ł e m  pana Mo nt be l .  N a r e s z c i e  
pan Mart ignac  c z y t a ł  inowg w o b r o n i e  x i gc i a  P o l i g n a c . —  
N a p o s i e d z e n i u  d.  19 m i a ł  hrab.  P c y r o n n e t  m o w g  , w 
k t ó r ej  r o z b i e r a ł  s z c z e g ó ł o w o  swoj e  p u b l i c z n e  ż y c i e  i us pr a­
w i e d l i w i a ł  sw oje p o l / t y c z n e  dz i a ł an ia .  Pan  H c n n e q u i n  , 
o br o ń c a  hr a bi e go  P c y r o n n e t  , m i a ł  p o t e m  mo wg  ku j e g o  
o b r o n i e .  Mowa la n i e  z da wał a  s ig sprawiać  wi e le  Mruże­
nia na s ł u c h a c z a c h -  Pan b a u / e t  ( adwokat  /, L ug d un n  ) , 
obr ońc a pana ChanU-l auze ,  m i a ł  p i e rw s zą  c z ę ś ć  m o n y ,  k t ó ­
r a  n i e z m i e r n i e  zajgła  s ł u c h a c z ó w  i by ła  p o w o d e m  do k i l ­
k ak ro tn y ch  "oklasków.—  W y r o k  izby p a r ów ,  wy d a n y  po d o ­
k o ń c z e n i u  ohron i w n i o s k ó w  k o m i s a r z y  pod d.  21 gr o .  na o-  
s k a r ż o n y c h  mi ni s t r ów , j e s t  o sn owy  na s t ęp uj ą ce j .  nN a m o ­
c y pos tanowi eni a i zby d e p u t o w a n y c h ,  po w y s ł u c h a n i n  z a­
s k a r ż en i a  i dowodów p r z ez  kot nini ssarzy  tejże i zhy w n o s z o ­
n y c h ,  r ó w n i e ż  j ako  i o br on o s k a r ż o n y c h ;  z w a ż y w s z y ,  iż 
d e k r e t a m i  z d . 2 5  l ipos ,  prawo z asadnic ze  1 8 1 4  roku , pra­
wa w y b o r c z e  i te k t ór e  wo l noś ć  d r u k u  kr ajowi  z a p e w n i a ­
ł y ,  w i d o c z n i e  p o g w a ł c o n e  z o s t a ł y ,  a te i i i cz ase m wł adz a  
k r ó l e w s k a  u z u rp ow a ła  m o c  p r a w o d a w c z ą ; iż osobis ta w ola 
Ka rol a  X  oskarżony eh s k ł o n i ć  mogła-  do t ego  ki  o k u ,  wzgląd  
t * n j e d na k  nie mo ż e  ich z a s ł o n i ć m l  prawnej  o d p ow ie d zi a ln o  
ści  ; z w o ż y w s z y  n a d t o ,  iż sig z t oku  s prawy w y k a z u j e ,  ze  
x i ą ż e  P o l i g n a c ,  jako m i ni s t e r  spraw z a g r a n i c z n y c h ,  t y m ­
c z a s o w y  m i n i s t e r  ojny i p r e z e s  rady mi ni st rów ; hr.  P e y -  
r o o n e t  jako m i ni s t e r  s p ra w w e w n ę t r z n y c h ;  Cli m i e l . m  ze 
jako  wi e l k i  ka nc le rz  państwa i m i n i s t e r  sp r aw ie d l i wo śc i ;  
a- hr.  G u e r n o n  de  R a n v i l l e  j ako  m i n i s t e r  w y z n a ń  i o ś w i e ­
c en ia  p u b l i c z n e g o ,  od po wi ed z i a ln i  na inocy a r t y k u ł u  13 
k o n s t y t u c j i  z r. 1 8 1 4 ,  k o n t r as y gn ow al i  d e k r e t a  z d .  ‘25  
ł ipca , k t ór y ch  n i e p r a w n o ś ć  sami  p r z y z n a l i ;  iż u s i ł o w a l i  
p r z y w i e ś ć  o n e  do wy k on an ia  i doradzal i  k ró l owi  o g ł o s i ć  
m ia st o  p a r y  ż za zostające  w stanic  o b l ę że n ia  , aby u ż y c i e m  
s i ł y  z br o jne j  o p ó r  m i e s z k a ń c ó w  P a ry z ki ch  p o k o n a ć  ; z w a ­
ż y w s z y ,  iż c z y n y  to s t anowi ą p r z e w i d z i a n ą  art. 5 6  k o n ­
stytucj i  Z-I814 r. zbr odni ę  s t a nu ;  sąd p a r ó w ,  uznaje  w i n ­
n y m i  z b r o d n i  s tanu x.  P o l i g n a c , hr.  P e y r o n n e t ,  Chant e-  
l anz e  i G u e r n o n  d» Ranvi i le  ; ze  wz g lę du  j e d n a k ,  i ż k a -  
l a na tgż z b r o d n i ę , ż adne in  dotąd p r a w e m  n i e  j e s t  o z n a ­
c z o n a ,  i że  p r z e z  to sąd p ar ów widzi  sig w p ot r z e b i e  ten 
br ak  zastąpić  : z a pa t rz yw s zy  sig n» art 7 k o d c x u  k ar ne g o  
l i c z ą c e g o  de po rt ac ję  d o  kar  g ł ó w n y c h  i czci  poz bawiaj ąc yc h,  
r ó w n i e ż  na art. 7 t egoż  k o d c x u ,  s t a n o w i ą c e g o ,  iż d e p o r ­
tacja rozciąga sig n* c a le  ż y c i e ;  n as t ę p n i e  na art. 18 s t a­
n o w i ą c y ,  iż, ś m i e r ć  c ywi lną  za s ob ą pociąga ; na k on ie o  na 
ar t .  25  k o d c x u  c y w i l n e g o ,  sk utk i  ś mi e rc i  c ywi lnej  oznacza-  
j ą c e g o  (*) z wa ży  w s z y  , iż z agranic ą s t a ł e g o  lądu Francj i

(*) Artykuł . 0 5  Kodekxu cyw.  brzmi jak następuje: 
uPrzez śmierć cywilną traci skazany w łasność wszystkich dóbr 

które posiadał; spadek otworzony jest dla wszystkich dziedziców 
po nim : ci obejmują dobra jego w takim samym sposobie,  jak 
gdyby u mart naturalnie i bez testamentu. Nie może już w ięcej 
b y ć  uczestnikiem żadnego spadku,  ani przenosić na kogo prawo

n i e  ma ż a d n e g o  mi ej sca  g d z i e h y  sk az an i  na deport acje  
w y w i e z i e n i  i p r z y t r z y m a n i  być  m o g l i .  Sąd parów skazu- ’ 
j e  X ’gcia P o l i g na c  na d o ż y w o t n i e  w i ę z i e n i e  na s t a ł y m  l ą ­
dz ie  Francj i  ; o g ł a s z a  go  za o d s ą d z o n e g o  od w s z e l k i c h  ty-  
t u l o w , g ód n os c i  i o r d e r o w  , z 3 podpada jącego  ś mi erc i  
cywi lnej  i ws z e l k i m  i n n y m  deport acj i  s k u t k o m ,  p ow yże j  
c / t o  tv a n e m  i a r t y k u ł a m i  w y s z c z e g ó l n i o n y m .  I ze  w z g l ę d u  
na g ł ó w n e  pu n k la c zy n u w b i e gu  s prawy w y k a z a n e ;  s k a -
żuje  hr.  P e y r o n n e t ,  C h a n t e l a n z c  i G u e r n o n  de R a n v i l l o
na d o ż y w o t n o  w i ę z i en i e :  s t a n o w i  aby c i ż  w my śl  art .  2 8  
i 2 9  k o d e x u  k a r n e g o ,  za b e z w ł a s n o w o l n y c h  uz na ni  byl i  , 
i o gł asz a ich r ó w n i e ż  za o d s ą d z o n y c h  od Wsze lkich t y t u ­
ł ó w ,  g o dn o ś c i  I o r d e r ó w ;  s k a z u j e  x .  P o l i g n a c ,  hr.  P e y -  
r o n n e t  , Ch an le la u ze  i G u c j n o n  de  l l a n v i i l e  na p o n i e s i e ­
nie so l i da rne  kosztów- p ro ces s u ; s t a n o w i ,  iż n i n ie j s z y  w y .  
rok izbie  d e p u t o w a n y c h  p r zez  p os e l s tw o  k o m u n i k o w a n y  
hyc  m a ;  t e n ż e  w y r ok  d r u k i e m  o g ł o s z o n y ,  w P a ry ż u  i 
ws zys tk i ch  i n n y c h  g m i n a ch  państwa p u b l i c z n i e  wy w ie s z  o -  
ny m i e ć  c h c e  , i do w y k o n a n i a  W.  k a n c l e r z o w i  państwa  
1 mi ni st rowi  s p ra w i e d l i w o ś c i  d o r ę c z y ć  poleca.

l iOSS.IA.  P ry w at no  wi a do m o ś c i  dosr. łc  do Be rl ina  w 
p ie r w s z y ch  dni ach s t yc zn i a , w z m i a n k u j ą  , iż w g u b e r n j o t h  
G ro d zi ńs k ie j  i W i l e ń s k i e j  oraz o b w o d z i e  B i a ł o s t o c k i m  p r z e d ­
s i ę w z i ę t o  z ar ad cz e  środki  pr zec iw g r o ż ą c e m u  r o z s z e r z a ­
niu się  z g ł ę b i  państwa R o s s y j s k i e g o  C h o le r a  m o r b u s . M i a ­
sto Wi lno  p o d z i e l o n e  z o s ta ł o  pod w z g l ę d e m  pol icj i  l e k a r ­
skie j  na 12 c y r k u ł ó w ,  « których 1 zostaje  pod n a d z o r e m  
rekt ora  u n i w e r s y t e t u .  Ż y w n o ś ć  do miasta p r z e z n a c z o n ą  
sk ładaj ą w p r z ó d  dla p e w n o ś c i  przed br am am i  miasta.  
Mi esz ka ni a  z n i e cz y s t oś c i  z n a n e  , s z c z e g ó l n i e j  ż y d ó w ,  sta­
ranni e  wyk adz aj ą .  p o  wsiach są w yz n a c z e n i  u r z ę d n i c y  , 
ma ją cy  d o d an yc h  o by wa t e l i  i d z i e d z i c ó w ,  aby  czuwal i  nad 
z abe sp i ec / . e ni en i  m i e s z k a ń c ó w  od Sfirazy , i co t y d z i e ń  z d a­
wali  d o k ł a d n e  r appo rt a .  D o t y c h c z a s o w y  stan z d r o wi a  jejt  
z a p e w n i a j ą c y ;  a le  s z c z e g ó l n ą  b a c z n o ś ć  z w r ó c o n o  na ż y ­
dó w,  han dl uj ąc ych  st arem!  s u kn ia mi .

W Ł O C H Y .  —  Z  R z y m u  d.  2 2  g r u d n i a . —  O d k ry t o  s p i ­
s e k kt óry  m i a ł  w y b u c h n ą ć ' p r z e s z  ł e j  nocy .  M ó w i ą ,  Że naj-  
s t a i s z y  syn L u d wi k a  B ona par tc go  b y ł  j e g o  p r z e w ó d z c ą ; 
on i 4 0 0  o s ó b ,  p o m i ę d z y  k t ó r e i n i  zn j l u j ą  s i ę  p o w s z e ­
chni e  p o w a ż a n e ,  z o s t a ł y  u w i ę z i o n e  w z a mk u gt.  A n i o ł a  

■mosty są p o z w o d z o n e  i armaty poi . abi jane .  W s z y s c y  c z ł o n ­
k o w ie  r o d z i n y  B on ap a rl e j / o  są w y g n a n i  z państw papi e/ . -  
ki ch.  H ie r o n i m  j e d y n i e  o t r z y m a ł  p o z w o l e n i e  pozostania  
za w s t a w i e n i e m  się a mba s sa do rs  Ro s sy j sk ie g o .

pod tym t ytuł em,  do dóbr nabytych później. — Nie może ani 
rozporządzać dobrami swemi  , w całości  lub w części,  bądź przez 
darowizny między żyjącymi,  bądź przez testament,  ani cokolwiek-  
bądz przyjmować pod tym t yt uł em,  chvba tylko na al imenta 
— Nie może bydz opiekunem ani mjeg jakiego/  kolwiek wpły .  
wu do o p i e k i . — Nic może bydz świadkiem w akcie uroczystym 
albo urzędowym,  ani by c przypuszczonym do świadczenia w sa­
dzie.  Nie może stawać w sądzie,  ani jako powód, ani jako pozwany  
tylko pod imieniem i przez szczególnego kuratora, przydanego od' 
trybunatu, do któr go sprawa wyniesiona. — Niemoże w chodzić w  
małżeńskie związki  , ktńreby jakiżkolwiek skutek cywi lny przy­
nosiły.— Jeżeli zawarł  pierwej małżeński związek,  ten się rozwiązu­
je, co do wszelkich skutków cywi lnych.—- spot małżonek i dzie­
dzice po skazanym , mogą używać praw im służących i działać  
prawnie jakby po naturalnej jego śmierci. , ,
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